Katowice dnia 8. 09. 2011r.

Rodacy Przebudżcie się!!

Nasza Ojczyzna Polska ginie, a my śpimy i czekamy na cud którego mają dokonać sataniści rządzący Polską.

To już ostatni dzwonek abyśmy Polacy wzięli władzę naszego Narodu we własne ręce. To jest nasza Polska ziemia i my jesteśmy jej właścicielami. Dosyć rządzenia naszym Polskim Narodem przez złodziei, agentów i różnego rodzaju kombinatorów przysyłanych nam przez naszych wrogów.

Dlatego zwracam się do Was Rodacy o Wasze poparcie abym mógł w Senacie Wam służyć i zmieniać Polskę, która będzie naszym wspólnym domem i Ojczyzną, a nasze dzieci i wnuki nie będą musiały szukać chleba za granicą. Dosyć mamy zasobów na naszej Polskiej ziemi i musimy je wykorzystać.

Gorąco Was proszę, tylko razem uwolnimy naszą Ojczyznę spod dominacji Rządu Światowego i tych , którzy nami rządzą. Tylko razem pod opieką naszego Pana Jezusa Chrystusa Króla Polski dokonamy cudu
         uwolnienia się spod dominacji szatana.    
Ewangelia według św. Jana (rozdział 14, wiersz 12)
„Zaprawdę, zaprawdę wam powiadam:
Kto wierzy we mnie, uczynki, które ja czynię
i on czynić  będzie, i większe nad nie czynić będzie”
Kochani Rodacy!
Nasz Zbawiciel, Jezus Chrystus nie wypowiedział tych słów na pokaz, nie chciał  tą wypowiedzią uspokoić apostołów, chciał nam przekazać wielką tajemnicę i zapewnić nas, że słowa te są prawdą i również dotyczą nas, zwykłych członków Kościoła Chrystusowego.

Pragnę Was kochani zapytać,dlaczego my członkowie Kościoła nie umiemy z nich korzystać,  odpowiadam Wam, bo nasza wiara jest słaba. My, wierzymy tylko powierzchownie, a Chrystus żąda od nas silnej wiary, pragnie żebyśmy oddali się Jemu w pełni, i tylko Jemu służyli. To nie znaczy, że mamy całymi dniami tylko się modlić i klęczeć w Kościele. My mamy swoim życiem świadczyć o należeniu do Kościoła Chrystusowego.  

Powiecie, że to niemożliwe żeby czynić cuda w naszej rzeczywistości.

Kochani dam Wam przykład z niedalekiej przeszłości, bo z lat 90-tych. W owym czasie, dotarła do mnie wiadomość, że światowe organizacje żydowskie, domagają się usunięcia Krzyża, stojącego na Żwirowisku obok bloku 11 w obozie niemieckim KL. Auschwitz w Oświęcimiu. Tam gdzie Niemcy wymordowali setki tysięcy Polaków. Tam również zamordowali św. Maksymiliana Marię Kolbego .Ten Krzyż został postawiony po wyzwoleniu przez byłych więżniów tego obozu, postawiony na pamiątkę swoim zakatowanym kolegom przez Niemców. Ten obóz  Auschwitz w Oświęcimiu zorganizowali Niemcy, w celu wymordowania Polaków. W tym obozie Niemcy zakatowali, przeszło pół miliona naszych Rodaków. Należy pamiętać, że w KL. Auschwitz mordowano tylko Polaków, Żydów Niemcy uśmiercali w (KL. Birkenau) Brzezińce oddalonej o 3,5 kl. od Oświęcimia.

Jest to bardzo bolesny temat naszej historii i dzisiaj nie czas szeroko go omawiać.

Ale powróćmy do cudu, który wydarzył się na tym największym cmentarzu Polaków

Obecna ogromna potęga żydowska w świecie, nie poradziła sobie zemną jednym człowiekiem, który aby obronić Krzyż przed żydami, rok czuwał przy nim i go obronił.
Czy nie był to cud?
Krzyż ten, nadal stoi na Żwirowisku największym cmentarzu Polaków w świecie, na który aby wejść trzeba zapłacić 82 zł polskie i dopiero wtedy Wojewoda Małopolski da pisemne zezwolenie  na wejście na Żwirowisko. Bez zezwolenia, można się, w prawdzie  zatrzymać i pomodlić tylko pod płotem Żwirowiska, albo w trzecią niedzielę każdego miesiąca kiedy o godzinie 15,oo w czasie letnim Stowarzyszenie Pamięci Polaków Zamordowanych przez Niemców w KL. Auschwitz im. św. Maksymiliana Marii Kolbego organizuje mszę św. na Żwirowisku zmuszone płacić haracz 82 zł polskich.

Kochani Rodacy gdzie my jesteśmy, takie prawo narzucili nam rządzący Polską sataniści.

Jednak muszę Wam kochani Rodacy ujawnić wielką tajemnicę tego obozu. Tam w ziemi ukryte jest ciało św. Maksymiliana Marii Kolbego które prubowano15 sierpnia 1941 roku spalić w krematorium, jednak po kilku próbach, nie tknięte przez płomienie ciało świętego, wyjęto z pieca i zakopano na terenie obozu.

Zapewniam Was kochani, że bez pomocy Bożej nie uwolnimy Polski od satanistów, którzy rządzą Polską, a my, tak waleczny od tysiąca lat Naród Polski, na własnej ojczystej ziemi jesteśmy parobkami. Jesteśmy na własne życzenie niewolnikami tych polsko-języcznych środków przekazu, które nas codziennie ogłupiają i zachorowaliśmy na trudno uleczalną chorobę, chorobę ogłupienia, chorobę z której musimy się uwolnić sami, bo nikt poza nami z niej nas nie wyleczy. Choroba ta to zniewolenie umysłowe, które nie pozwala nam uczestniczyć w wyborach, albo prowadzi do urn i wybieramy na posłów lub senatorów pod wpływem ogłupienia,  naszych wrogów, satanistów, albo idziemy głosować na naszych katów którzy okradli nasz Naród i podzielili pomiędzy sobą prawie cały majątek polski, na który pracowały przez tysiąc lat wszystkie pokolenia Polaków.

Kochani Rodacy!
       Jestem z Wami , żeby Was przebudzić i poderwać do walki o wolną Polskę, bo jesteśmy spadkobiercami naszych wielkich polskich bohaterów. Jesteśmy córkami i synami Polaków, którzy nie wahali się walczyć z bronią w rękach o wolną Polskę, z okupantem niemieckim i sowieckim.

Kochani !

Już niewiele czasu zostało nam do wyborów parlamentarnych w których wybrać musimy prawdziwych Polaków, a nie farbowanych lisów i satanistów. Nikt za nas tego nie zrobi, dlatego powtarzam słowa naszego Pana Jezusa Chrystusa.

„Zaprawdę, zaprawdę wam powiadam: Kto wierzy we mnie,

uczynki, które ja czynię, i on czynić będzie,

i większe nad nie czynić będzie”.

Kochani!

Uwierzmy Chrystusowi, weżmy swój los i los naszej Ojczyzny we własne polskie ręce, zacznijmy siebie i naszych najbliższych nawzajem uzdrawiać, bo słowa naszego Pana, Jezusa Chrystusa nie kłamią, one są siłą która pozwoli nam dokonać wielkiego dzieła, przebudzenia naszego polskiego Narodu do walki z szatanem.

Jeden tylko jest warunek!

Kochani, musimy uwierzyć Naszemu Zbawicielowi, Jezusowi Chrystusowi, i oddać się w Jego opiekę i tylko Jemu służyć, a otrzymamy moc uzdrawiania i wtedy razem  uratujemy siebie i naszą kochaną Ojczyznę Polskę przed satanistami którzy rządzą i okradają nasz Polski Naród.

Tak nam dopomóż Bóg
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